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Kochajcie polonistów 
W ubiegły pi ą tek w murach 
jędrzejowskiego Domu Kultu­
ry odbył s ię „Benefis Poloni­
stów" dedykowany, za sprawą 
młodych artystów z Kompanii 
Artystycznej „Strych Dziadka 
Hieronima", państwu Zenonie 
i Tadeuszowi Krzeszowskim, 
który zgromadził wielu pny­
jaciól, by łych uczniów dlugo­
let ni ch nauczycieli Lice um 
Ogólnokształcącego w J ędrle­
jowie i miłośników żywego sło­
wa. 

Wicie po ko leń jędrzeJow i an 
nwdzi ęcza. 10 jak imi \ą osoba­
mi , i 10 jak potoczy ło s i ę ich ży­
cie wla~nie swo11 n polonistom 
pań, twu Zenonie i Tadet"Lowi 
Krze~zowskim . Mówili o tym 
~kladaJąc benetiCjantom ~crdecz­
ne t yc1..enia I gratulacje: w1 ce~ta­
rosta Anna Pa1itak, przewodni­
c1 ... 1ca Rady Miej~kiej Ewa Ptasz­
nik. preze~ ZNP w J ędrzejow ie 
Elzbieta Dorobczy1iska i Marek 
Zygan. obecny dyrektor Liceum 
Ogó l nokształcącego w J ędrzejo­
wie. 

· ,,Polonista to nie 
7JIWM tyll<o hohhy" 

Tadeu,L Krzeszow, k1 podją ł pra­
cę w Jęd1·Lejowie w 1956 r., gdzie 
wróc i ł po stud iach na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim . Pod­
jq l pracę w jęd rzejow skim li ­
ceum, którego wczefoiej sam by ł 
uczniem. 

Zen ona Krz es zow ska 
s tudi o w a ł a na Un iwersy tecie 
J ag i e lloń s kim . W kuratorium 
zapropo now ano jej dwie pl a­
có wki : albo LO w J ęd rzejo­
wie, albo w Szyd ł owcu . Zde­
c ydowa ł a się na J ęd rzejów . 

- Mu s zę s i ę poc hw a li ć, 
ze s tworzyli ś my profil hu ­
mani styczny dużym wysi ł ­
kiem , moim i moje go męża . 
- w spomin a ła na lam ach na­
szej gaze ty Zenona Krze ­
szow ska - Podjęliśmy się 
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prac y w klasach hum ani ­
stycznych , mim o, że w ję ­
drzejowskim li ceum nie było 
w c ześn i ej taki ch trad ycj i , 
nac isk kładło s ię tu wcze­
śn iej g ł ów nie na przedm ioty 
śc i s ł e, mą ż u czył ł aci n y , a ja 

języka pol skiego. Cieszyli­
śmy si ę , że dochowa li ś m y 
się hum ani stów z prawdzi ­
wego zdarzenia, z których do 
dz i ś jesteśmy dumni . Wiel e 
osób zro biło doktoraty z fi ­
lologii róż n yc h języków i z 

hi storii , wiele pracuje na 
wyższych uczelniach . Ta 
szko ła dopracow a ła s ię pew­
nyc h tradycji humani stycz­
nyc h, a my, jako huma ni ści, 
jes teśmy z tego bardzo zado­
woleni ". 

TadalszKrzeszCNfSld: -CzbMek, i«r 
ry chce być hurrmstą, roosi się OCZyt: 
cale życie. Nie ~ mu eypkxn 
uniNersyted<i i kooiec. Nauczyciel też 
musi OCZyt: się cale życie - jeśli ktoś 
chce nim być, skazuje się na naukę. 

Zenona Kneszowska: - Jedni mó­
wią górnolotnie o etosie, a inni mó­
wią, że jest to zawód jak każdy inny 
i trzeba go po prostu wykonywać. 
Myślę, że jedni i drudzy mają rację. 
Niekoniecznie trzeba podchodzić 
do tego na zasadzie jakiegoś po­
słannictwa bożego, ale trzeba na 
pewno być człowiekiem rzetelnym, 
sumiennym i odpowiedzialnym za 
to, co się robi. Są pewne wartości, 
które nauczyciel powinien wyzna­
wać, kierować się nimi, niezależnie 
od czasów i od szkoły w jakiej uczy 

Ala Sipa i Bartek Smerkowski wy­
konują , Strasną zabę' K. I. Gal• 
czyńskiego. 

,,Zdanie proste: 
. Kocham polonistów" 

Program przygotowany przez 
młodych artystów z Kompanii 
Artystycznej „Strych Dziadka 
Hieronima" pod kierunkiem lre-

neusza Ś lu sarczyka w zabaw­
nych wierszach i lirycznych pio­
senkach starał s ię pokazać pięk ­
no języka polskiego. jego „sze­
l eszczące" detale i wszystko to. 
co zachwyca w nim miłośników 
żywego s łowa . 

Szczegó ln y apl auz wy­
wołał i „mali c iałem. a le 
wielcy duchem" Al a Sipa i 
Bartek Smerkowski , preze n­
tuj ą c „ Stra s ną zabę " K. I. 
Galc zy 1is kie go . W c a ł ość 
prog ram s p ię l i swoj,J konfe­
ran sj e rką Grze gorz Beł z i 
Woj ciec h Bilewicz. który na 
tę o kazj ę przygotował para ­
frazę „Pana Tadeusza" . W ję ­
drzejow skiej wersji pan Ta­
deu sz Krzeszow ski podbił 
se rce pięknej Zenony. do­
c h ow a ł s ię dw óch có rek i 
dwóch wnuczek . ale nie zdo­
łał jej p rzekon ać do mrówek . 

,, Rozwinięcie zdania: 
Bo jest za co'' 

Wyraźnie wzruszeni benefiqanci 
dziękowali wszystkim obecnym za 
przybycie. pamięć. mi.le słowa i de­
dykow:iny i..rn ~ r:)~..Jr. arty:;t::cz 
nym. Tadeusz KrLeszowski popro­
si.I o uczczenie minutą ciszy pamię(:i 
tyd1 nauczycieli. którzy ukSZlaltowa­
ly los jego i jego kolegów. a zginęli 
ucząc i oddając swoje życie w cza­
sach zawieruchy wojennej. 

Potem przyszed ł czas na 
,.Sto lat". kwiaty i życzenia i tort. 
ufundowany przez pp. M. i D. 
Galerów. z napisem „Kochajcie 
polonistów". rzecz jasna. 

Agnieszka Smor:ig 

Ś ródty tu ły podchodzą z wiersza 
Andrzeja Waligórskiego „List w 
sprawie polonistów". a wspo­
mnienia i wypowiedzi z wywia­
du udzie lonego przez pp. Z. i T. 
Krzeszowskich naszej gazecie 
( .. Praca by ła pasją" , .. Gazeta J ę­
dmjowska". nr 37 ( 135) z 2000 
r„ rozmawiała Urszula Lubczyń ­
ska-Gładka). 

OokJsJema , reklamv 
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